
Dzisiaj u nas: Na kilku ulicach w centrum Bochni będą mierzyć natężenie ruchu - str.3

GAZETA
Krakowska

* ■* / • • z- . . X- . • ., • '

Bochnia • Brzesko • Czchów • Borzęcin • Dębno • Drwinia 
Gnojnik * Iwkowa • Łapanów • Lipnica • Murowana ' Trzciana 

Nowy Wiśnicz • Rzezawa • Szczurowa • Żegocina

• <

Brzesko-Bochnia
Piątek 
1 kwietnia 2016

www.brzesko.naszemiasto.pl
www.bochnia.naszemiasto.pl
Napisz do nas:tygodnikbb@gk.pl

• Prezydent podpowiedział, aby ruszyć 
z próbą odzyskania praw miejskich

Lipnica Murowana

Małgorzata Więcek-Cebula 
m.wiecek@gk.pl

Gdyby to się udało, to licząca zaledwie 
800 mieszkańców Lipnica Murowana 
byłaby najmniejszym miastem w Pol­
sce (w tej chwili są nim Wyśmierzyce 
z 921 mieszkańcami). Być może byłby 
to dobry pomysł na promocję miejsco­
wości, znanej obecnie w całym kraju 
raczej jedynie z konkursu wielkanoc­
nych palm.

- Na razie musimy sprawdzić, czy 
takie odzyskanie praw miejskich jest 
w ogóle możliwe z prawnego punktu 
widzenia - przekonuje Tomasz 
Gromala, wójt Lipnicy Murowanej. 
W gminie o tym pomyśle mówi się od 
dwóch tygodni.

Zasugerował go goszczący w tej 
miejscowości podczas Niedzieli Palmo­
wej prezydent Andrzej Duda.

- Mnie ten pomysł bardzo się podo­
ba - przekonuje Szymon Kawalec, 
lipnicki pszczelarz i producent tradycyj­
nych lodów.- Jest szansa, że dzięki te­
mu ta miejscowość ożyje, bo w tej chwi­
li centrum świeci pustkami - zaznacza 
właściciel lokalu położonego tuż 
przy Rynku.

Szansę w odzyskaniu praw miej­
skich widzi także Stanisław Paprota, by­
ły szef Gminnego Domu Kultury a obec­
nie Szef Podgórskiego Stowarzyszenia 
Kulturalno-Społecznego. - To dałoby 
duże możliwości - zauważa.

Jeżeli odzyskanie praw będzie moż­
liwe, wójt chce, aby decyzję w tej spra­
wie podjęli mieszkańcy. - Ja wysłucham 
ich woli - zapowiada.
Więcej • STR.3

Bezpłatny 
tygodnik lokalny
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Naprzód
Sobolów gotowe 
do sezonu

Porady dla 
rodziców dzieci 
autystycznych
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Zakopower na czerwcowe Dni Bochni
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► Grupa Zakopower wystąpi jako gwiazda zaplanowanych na czerwiec Dni 
Bochni. Podobnie jak rok temu święto miasta zostanie podzielone na trzy 
bloki tematyczne: nauka, sztuka i rozrywka. Wszystkie imprezy 
zaplanowano pomiędzy 6 i 26 czerwca. W programie organizatorzy 
przewidzieli sporo ciekawych spotkań, wystaw oraz imprez sportowych, 
które będą się odbywały na terenie całego miasta. (MAW)

Zagrają dla fundacji Auxilium
Bochnia

Tomasz Rabjasz 
bochnia@gk.pl

Dziś o godzinie 18 w Oratorium św. 
Kingi w Bochni odbędzie się Wiosen­
ny Koncert Charytatywny organizo­
wany przez Fundację Auxilium. Aby 
wziąć w nim udział trzeba nabyć kon­
certową cegiełkę, która jest wolnym 
datkiem przeznaczonym na potrzeby 
piętnaściorga podopiecznych funda­
cji. Oprócz takiej formy wsparcia po­
trzebujących osób, będzie również 
możliwość wylicytowania ciekawych 
przedmiotów. W tym roku będzie to

m.in. statuetka „Człowieka Roku” re­
gionu brzesko-bocheńskiego przyzna­
na przez „Gazetę Krakowską” Luizie 
Sawickiej-Hofstede z Amdlium. Będzie 
można kupić też zabytkowe radio, czy 
specjalną opaskę odblaskową z nume­
rem „000”.

Zgromadzona publiczność będzie 
mogła posłuchać też dobrej muzyki. 
Na scenie pojawi się zespół „Skazani”, 
„Anakonda” oraz czeska „Pora Inferi”. 
- Mamy nadzieję, że wydarzenie to 
przyciągnie ludzi o dużych sercach, 
którzy z chęcią obdarzą wsparciem na­
szych podopiecznych, a przy okazji bę­
dą mogli posłuchać naprawdę cieka­
wych brzmień - mówi Luiza Sawicka- 
Hofstede. •
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Bochnia
Przeżyłem atak
terrorystyczny
O tym horrorze 
mówi Piotr Dziurdzia
STR.5

Powiat bocheński
Zagrożone stare 
kościoły
Strażacy alarmują: brakuje 

. odpowiednich zabezpieczeń.
STR.4

Bochnia
Harley to pasja
Wiesław Pyciak razem z żoną ną.; 
motorze przemierzają Europę.
STR.6
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Remont Budowa Hobby okres promocji: 29.03 - 3.04.2016

Okno PCV 1465x1435 mm, 
białe, RU-ł-R, 6-komorowe

Drzwi zewnętrzne 
ocieplane RA-40 -90P/L 

pełne, kolor: złoty dąb
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Piana montażowa
SOUDAFOAM 750 ml
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Regał składany 5-półkowy, 
nośność 70 kg/półkęz 

wymiary 1800x800x400 mm 

89" *

Zestaw kluczy 
nasadowych 1/2" CrV, 

108 szt., walizka
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rześko, ul. Biznesowa 11
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Najnowsze oferty pracy

Powiatowy Urząd Pracy 
w Bochni, ul. Wojska Polskie­
go 3,32-300 Bochnia, tel./fax 
146111051, e-mail: pup@po- 
wiat.bochnia.pl
• Monter reklam StPr/16/0342 
Zakres obowiązków: 
oklejanie tablic, bilboardów, sa­
mochodów, montaż tablic, kon­
strukcji, obsługa maszyn tną- 
cych, drukujących.Umowa o pra­
cę na czas określony. Wynagro­
dzenie brutto: od 1850 PLN.

•Sprzedawca StPr/16/0343
Zakres obowiązków: 
obsługa klienta, sprzedaż drzwi, 
okien, bram garażowych. Umo- 

. wa o pracę na okres próbny
Wynagrodzenie brutto: od 1850 
do 3000 PLN.

Powiatowy Urząd Pracy 
w Brzesku, ul. Piłsudskiego 
19,32-800Brzesko, tel./fax 
1461110516630522, e-mail: 
urzad@pup-brzesko.pl
• Mechanik StPr/16/1700

. (0371). Zakres obowiązków: 
Oferta subsydiowana - oferta 
przeznaczona dla osób zareje­
strowanych w urzędzie pracy. 
Obsługa pojazdów, mechanika 
i elektromechanika samocho- 
lowa. Umowa o pracę na czas 

określony od 1 kwietnia. Praca 
na pełny etat i jedną zmianę. 
Wynagrodzenie brutto: 
od 1850 PLN.
(MAW)

Trochę inaczej
Weekend w kinie Zdjęcie tygodnia

Tygodnik Brzesko-Bochenski
Piątek, 1 kwietnia 2016

Małgorzata 
Więcek-Cebula

Rewitalizacja 
pod znakiem 
zapytania?
Nie ma burmistrz Bochni 

szczęścia do inwestycji 
albo do... ludzi. Kolejne przed­

sięwzięcie stoi po znakiem za­
pytania. Okazało się bowiem, 
że firma wybrana do zaproj ek- 
towania części 
rewitalizowanej Bochni (Plant 
Salinarnych) wycofała się z te­
go zdania. To może oznaczać 
tylko poślizg i to nie mały. Oby 
nie okazało się, że czasu nie 
wystarczy na aplikowanie 
o środki unijne, bez nich mia­
sto nic nie zrobi. Urzędnicy co 
prawda przekonują, że 
wszystko jest pod kontrolą, 
ale podobnie było w przypad­
ku parkingu Park and Ride. 
także twierdzili, że historia 
dobrze się skończy. Nie skoń­
czyła się, bo parkingu jak wia­
domo nie wybudowano. To 
jeszcze nie wszystko. Problem 
jaki powstał pomiędzy inwe­
storem a samorządem ma roz­
strzygnąć sąd.#
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Kino Regis
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► „Złoty koń” to ładna bajka 
dla dzieci
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ZŁOTYKOŃ
Pełna przygód opowieść o walce 
dobra ze złem.
Seans godz. 15.20
BATMAN VSUPERMAN: ŚWIT 
SPRAWIEDLIWOŚCI/premiera/ 
3D dubbing
Seanse godz. 17,20.
110%
Największe gwiazdy polskiego 
sportu (Robert Lewandowski 
i Adam Małysz) w filmowej opo­
wieści o marzeniach, pasji, odwa­
dze i smaku zwycięstwa 
Seans godz. 18
FUSI
Fusi to delikatna, słodko-gorzka 
romantyczna komedia, z nutką 
melancholii wtle
Seans godz.20
• KINO REGIS ,ui. Regis 1,32- 
700 Bochnia kinoregis@boch- 
nia.pIKasa tel.:146116935w27, 
(telefoniczna rezerwacja biletów 
-półgodziny przed seansem)

Kino Planeta

► „Batman v Superman: Świt 
sprawiedliwości"
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KUNG FU PANDA 3 (premiera, 
2D, dubbing)
Po spotyka swego dawno zaginio­
nego ojca i obaj wyruszają do se­
kretnej krainy pand, gdzie poznają 
nowych zabawnych bohaterów.. 
Seans godz.13.15,15.30,17.45 
BATMAN VSUPERMAN: ŚWIT
SPRAWIEDLIWOŚCI (pokaz 
przedpremierowy, 3D, dub­
bing) w poniedziałek283.2016
Wobec konfliktu, który rozgorzał 
między Batmanem i Supermanem, 
na horyzoncie szybko pojawia się 
nowy wróg.
Seans godz. 20
• Kino Planeta Centrum
Rozrywkowo-Konferencyjne 
ul. Pomianowska 2B,32-800 
Brzesko, e-mail: ki-

1 11

► Kilkadziesiąt przepięknych prac wykonanych przez artystów biorących udział w Ceramicznych Dialogach 2015 można oglądać 
na wystawie zorganizowanej w Galerii Chełm w Chełmie koło Bochni. Organizatorem pleneru malarskiego, który od wielu lat cieszy się 
ogromnym zainteresowaniem jest Liceum Plastyczne w Nowym Wiśniczu.(maw)

Chcemy pomóc tym dzieciom w 
spotkaniu z papieżem Franciszkiem

O nich się mówiło
J A1 A i

Jeden na jednego

Ze Stanisławem Dęboszem 
mieszkańcem Bochni, który 
pomaga Polakom na Litwie 
i Ukrainie rozmawia Tomasz

Tegoroczną Niedzielę Palmo­
wą spędził pan na Kresach 
dawnej Rzeczpospolitej...
Konwój Gorących Serc wy­
ruszył po raz kolejny poma­
gać naszym rodakom na Li­
twie oraz Ukrainie. Zawieź­
liśmy mieszkańcom tamtych 
terenów liczne artykuły 
spożywcze, środki czystości 
i ubrania.
Jak za naszą wschodnią granicą 
wygląda dzień, który jest pa­
miątka wjazdu Jezusa do Jero­
zolimy? ,
Bardzo podobnie, jak w na­
szym kraju. Byliśmy zresztą 
na polskiej mszy 
w Czortkowie. Jest to ukraiń­
skie miasto położone 70 km 
od Kamieńca Podolskiego, 
w którym żyje około trzystu 
naszych rodaków.
Nie żyje się im tam chyba jed­
nak lekko?
Żyjcie tam to tragedia. Ich 
miesięczne dochody to prze-
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► Stanisław Dębosz akcję 
pomocy organizuje od wielu lat
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ważnie 500-600 zł, a ceny 
żywności i innych produk­
tów niezbędnych do normal­
nego funkcjonowania są 
praktycznie takie same jak 
u nas. Co najgorsze ludzie 
nie wierzą, że może być le­
piej. Nie ma również pomocy 
ze strony państwa. Tam nie 
istnieje coś takiego jak opie­
ka społeczna czy instytucje 
tupu „Caritas”. Dodatkowo 
przytłacza ich wojna i brak 
pewności, że wszystko kie­
dyś wróci do normy.
Oprócz pomocy materialnej 
zorganizował pan również kilku 
osobom przyjazd do Polski...
Zarówno mi, jak i dwóm mo­
im przyjaciołom udało się 
zebrać trochę funduszy

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY:
Małgorzata Więcek-Cebula
REDAGUJE ZESPÓŁ:
Tomasz Rabjasz, Andrzej Mizera, 
Roman Kieroński,Jan Salamon, Woj­
ciech Salamon,
BIURO REKLAMY:
Studio Akces, 32-700 Bochnia, ul. Kazi­
mierza Wielkiego 37, tel. 14 6115151 
www.gazetakrakowska.pl 

z własnych środków na przy­
jazd kilku dzieciaków do na­
szego kraju w drugiej poło­
wie lipca. Chcemy zafundo­
wać im możliwość wzięcia 
udziału w spotkaniu z Papie­
żem Franciszkiem podczas 
Światowych Dni Młodzieży, 
a także pokazać trochę nasz 
kraj. Będziemy więc chcieli 
zorganizować dla nich kilka 
wycieczek. W planach mamy 
już na pewno zwiedzanie bo­
cheńskiej kopalni oraz wy­
jazd w góry.
A czy jest szansa, że te osoby 
przyjadą do naszego kraju kie­
dyś na stałe?
Zawsze istnieje taka szansa, 
jest to jednak bardzo trudne. 
Chodzi przede wszystkim 
o pieniądze. Na Ukrainie istnie­
je bardzo dobrze działający 
tzw. „czarny rynek” i według 
informacji, które posiadam po­
trzeba około 2000 hrywien, 
aby móc wjechać do Polski.
Mało kogo stać, aby zapłacić 
taką kwotę. Ci ludzie na to jed­
nak zasługują, ponieważ zaw­
sze głośnio mówią i nie wsty­
dzą się tego, że są Polakami, 
chociaż nie jest to niestety tam 
mile widziane. •
ROZMAWIAŁ
TOMASZ RABJASZ

• Sabina Bajda, dyrektor MOSiR 
w Bochni
Ze względu na problemy z boiskiem 
BKS (pomniejszone po budowie 
bieżni) licencja na występy w IV li­
dze bocheńskiej drużyny została 
wydana warunkowo do końca rundy 
(czyli do czerwca). (MAW)

• Iwan Pochulak, repatriant z Ka­
zachstanu
Walczy z bocheńskim magistra­
tem, by ten pozwolił mu na 
wykup mieszkania z przysługują­
ca bonifikatą. Urzędnicy odma­
wiają, Pachulak będzie szukał 
pomocy u Prezydenta RP.
(MAW)
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690 lat temu Lipnica uzyskała takie prawo, ale • Do tego, aby znów starać się o przywrócenie praw
straciła j e w 1934 r. w wyniku reformy państwowej miej skich zachęcił woj ta prezydent Andrzej Duda

Lipnica Murowana

Małgorzata Więcek-Cebula
m.wiecek@gk.pl

Na pięknym lipnickim Rynku 
w południe nie ma ani jednej 
żywej duszy. Szymon Kawa­
lec, miejscowy pszczelarz, 
który od 1966 roku produkuje 
też tradycyjne lody, przekonu­
je, że to nic nadzwyczajnego.

- Wyludniło się to nasze 
centrum strasznie. W zasadzie 
tylko w Niedzielę Palmową 
tętni życiem - podkreśla. Jego 
zdaniem pomysł przywróce­
nia Lipnicy Murowanej praw 
miejskich, o którym mówi się 
ostatnio coraz częściej, może 
przyczynić się do ożywienia tej 
miejscowości, ściągnięcia tu 
turystów, ale też nowych 
mieszkańców.

- Jednak ten zabieg nie wy­
starczy. Trzeba nam tu jakiegoś 
dużego zakładu, który da lu­
dziom pracę, ale też zalewu, 
gdzie będą mogli odpocząć po jej 
zakończeniu - podkreśla.

► Szymon Kawalec liczy, że przywrócenie Lipnicy Murowanej praw miejskich doprowadzi to rozwoju tej niewielkiej miejscowości
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Z kart historii

• Lipnica Murowana stała się 
miastem w1326roku. Przywi­
lej lokacyjny nadałjej król Włady­
sław Łokietek. Pomnik tego 
władcy stoi obok kościoła św. 
Szymona. Miasto ulokowano 
obok starej osady na niewielkim 
wzniesieniu. Rozparcelowanoje 
zgodnie ze średniowiecznymi 
prawidłami. Wytyczono kwadra­
towy rynek z wybierającymi 
w rogach parami uliczek. 
Na szybki rozwój miasta miało 
wpływ jego bardzo dobre usytu­
owanie przy ważnym trakcie 
handlowym prowadzącym 
na Węgry. W XV wieku miasto 
otoczono murami. Kwitło tu rze­
miosło. Działały warsztaty: kra­
wiecki, tkacki, kowalski. Była • 
piekarnia i rzeźnia. Lipnicą ucier­
piała podczas Potopu Szwedz- • • 
kiego, nie bez znaczenia były po­
żary i epidemie, które przeszły 
przez ten teren. Z czasem mia­
sto zubożało. W1934 roku w wy­
niku reformy administracyjnej 
Lipnica utraciła prawa miejskie. *

Tomasz Rabjasz 
bochnia@gk.pl

Ich przedstawiciele domagają 
się zwiększenia możliwości 
udziału mieszkańców na każ­
dym etapie działań rewita- 
lizacyjnych, a więc od momen­
tu ich projektowania, przez re-

Prezydent podpowiada
To, że Lipnica Murowana po­
winna postarać się o odzyska­
nie praw miejskich, kilka tygod­
ni temu zasugerował przedsta­
wicielom samorządu prezydent 
Andrzej Duda, jeden z gości 
Niedzieli Palmowej.

- Odniósł się do obchodzonej 
w tym roku 690 rocznicy nada­
nia Lipnicy Murowanej praw 
miejskich - tłumaczy wójt To­
masz Gromala.

Prezydent podpowiedział, że 
dobrzebybyło, gdyby na przypa­
dającą za dziesięć lat okrągłą rocz­

nicę tego wydarzenia wieś odzy­
skała prawa utracone w 1934 ro­
ku w wyniku reformy admini­
stracyjnej kraju.

- Przecież patrząc na to z hi­
storycznego punktu widzenia, 
ponad 600 lat była miastem, a tyl­
ko 82 nim nie jest - przekonuje 
wójt Gromala.

Sprawą ewentualnego odzy­
skania praw miejskich radni zaj­
mą się w najbliższych tygod­
niach. - Wcześniej jednak musi- 
my sprawdzić, czy jest to moż­
liwe z prawnego puntu widze­

nia. Lipnica liczy bowiem 800 
mieszkańców, miasto powinno 
ich mieć 2000 tysiące. Być mo­
że w tej materii uda się nam uzy­
skać odstępstwo - zastanawia 
się Tomasz Gromala.

Głos mieszkańców <
Wójt przekonuje, że najważniej­
szy głos w tej sprawie będzie na­
leżał do samych mieszkańców. 
To oni będą musieli zdecydować 
czy tego chcą, czy też nie. Jak 
na razie zdania na ten temat są 
podzielone. Stanisław Paprota, 

prezes Podgórskiego Stowarzy­
szenia Kulturalno-Społecznego 
w Lipnicy Murowanej uważa, że 
taka zmiana może wyjść tylko 
na dobre.

- To szansa na lepszą promo­
cję i pokazanie się. To także moż­
liwość lepszej dystrybucji infor- 
maqi z tego terenu - mówi.

W podobnym tonie wypo­
wiada się także 18-letnia Moni­
ka Wilk. - Lipnica jest piękna, 
ma swój klimatyczny Rynek, 
wspaniałe zabytki. To wszystko 
może być jeszcze bardziej wy­

eksponowane w mieście - pod­
kreśla. - Poza tym to zawsze le­
piej mieszkać w mieście niż 
na wsi, to prestiż - daje.

Lepiej nie zmieniać
Zdania tego nie podziela 71-letni 
pan Wojciech, rodowity 
lipniczanin.- Dobrze mi tak jak 
jest, po co to zmieniać, moim 
zdaniem do niczego dobrego to 
nie doprowadzi - mówi.

Na zmiany krzywo patrzą tak­
że nauczyciele, którzy w tym mo­
mencie do pensji mają doliczany 

dodatek wiejski. Nie chcą zmian, 
bo boją się, że pociągnie to za so- ■ 
bą spadek Wynagrodzenia. Jest 
także grupa osób, która mówi 
„nie” ze względu na możliwy 
wzrost podatków. W miastach są 
wyższe niż w gminach.

- Takich zmian nie trzeba się 
bać - uspokaja jednak wójt 
Gromala, nawet jeżeli Lipnicą 
stanie się miastem, to i jak bę­
dzie połączona z gminą wiej­
ską. Podatki więc nie wzrosną 
- zapewnia. •

©©

Chcą mieć wpływ na rewitalizację Zmierzą ile jeździ samochodów
Bochnia

Siedem or nizacji pozarzą­
dowych skierowało do burmi­
strza Bochni prośbę o powoła­
nie Społecznej Rady ds. Rewi­
talizacji.

alizację, aż po ocenę przepro­
wadzonego procesu. - Skala 
wyzwań, które przed nami sto­
ją skłania nas do wniosku, że 
tylko działając wspólnie bę­
dziemy mogli im sprostać. 
Zgodnie z zasadą „nie ma rewi-, 
talizacji bez partycypacji” - 
zróbmy razem kolejny krok 
czytamy w piśmie skierowa­
nym do miasta.

Przedstawiciele organizacji 
przesłali burmistrzowi rów­
nież gotowe projekty stosow-

’ nych uchwał dotyczących za­
sad powoływania Komitetu 
ds. Rewitalizacji. Apelu orga­
nizacji pozarządowych nie ro­

zumie Andrzej Koprowski, 
asystent włodarza miasta, któ­
ry zaznacza, że każdy ma pra­
wo zabrania głosu w tym te­
macie.

- Artykuł ustawy o rewita­
lizacji mówi o tym, że trzeba 
powołać tzw. komitet rewi- 
talizacyjny. W jego skład mają 
wchodzić osoby zarówno z or­
ganizacji pozarządowych, jak 
i mieszkańcy miasta, przedsta­
wiciele urzędu czy jednostek 
organizacyjnych. Taki komitet 
będzie powołany i każdy bę­
dzie miał prawo głosu - pod­
kreślił asystent burmistrza 
Kolawińskiego. •

Bochnia

Bocheński magistrat szuka fir­
my. która przeprowadzi bada­
nia natężenia ruchu samocho­
dowego na kilku ulicach 
wmieście

Tomasz Rabjasz 
bochnia@gk.pl

Głównym założeniem pomia­
rów jest koncepcja odwrócenia 
ruchu na jednokierunkowej uli­
cy Rzeżnickiej, co ma wkrótce 
doprowadzić do zmniejszenia 
ruchu samochodowego 

na głównej ulicy Bochni - Kazi­
mierza Wielkiego, na której 
szczególnie w godzinach szczy­
tu tworzą się olbrzymie korki. 
Analizie zostanie w pierwszej 
kolejności poddanych w sumie 
sześć ulic. Oprócz ulicy Rzeźni- 
ckiej oraz Kazimierza Wielkie­
go magistrat sprawdzi ruch 
na ulicy Tadeusza Kościuszki, 
Sądeckiej, Fischera oraz 
Kiemika. Opracowaniem zosta­
nie objęty również ruch gene­
rowany przez planowany par­
king przy ul. Kącik, który ma 
pomieścić około sześćdziesiąt 
samochodów. - Aby przystąpić 
do zmiany kierunku ruchu po­

trzebne są wcześniejsze bada­
nia, które pokażą czy pomysł 
jest rzeczywiście słuszny i czy 
będzie skutkował pozytywny­
mi zmianami komunikacyjny­
mi - mówi Andrzej Koprowski, 
asystent burmistrza Bochni.

W dalszych planach przewi­
dziana jest analiza ruchu samo­
chodowego w pobliżu niedaw­
no przebudowanych przepu­
stów kolejowych. - Będzie to 
znakomita analiza pokazująca 
zmiany w ruchu po dużych in­
westycjach w naszym mieście, 
które niedawno zostały zakoń­
czone - podkreślił Andrzej Ko­
prowski. • •
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• Strażacy z PSP zwracają uwagę na brak 
odpowiedniego zabezpieczenia świątyń

• Proboszczowie chętnie by je kupili, ale wydatek 
kilkudziesięciu tysięcy przerasta ich możliwości

Powiat bocheński

Małgorzata Więcek-Cebula
m.wiecek@gk.pl

Jest wielce prawdopodobne, że 
gdyby ktoś w nocy podpalił 
drewnianą dzwonnicę znajdu­
jącą się obok Bazyliki św. Miko­
łaja w Bochni, spłonęłaby dosz­
czętnie. Tak samo jak jej pier­
wowzór 29 lat temu. Okazuje 
się bowiem, że podobnie jak 
większość zabytkowych obiek­
tów sakralnych na terenie po­
wiatu bocheńskiego nie posia­
da systemu monitoringu poża­
rowego. W całym powiecie dy­
sponuje nim tylko kościół 
w Krzyżanowicach.

- Ma to związek z ustale­
niami poczynionymi w 1992 
roku pomiędzy konserwato­
rem zabytków a komendan­
tem powiatowym straży po­
żarnej - tłumaczy st. bryg. 
Krzysztof Kokoszka szef KP 
PSP w Bochni.

Ponad dwadzieścia lat temu
przyjęto, że taki mechanizm 
trzeba zamontować w kościele 
oddalonym od komendy po­
wiatowej o 10 minut drogi.

- Przyjęto, że to czas, w ja­
kim płonący obiekt uda się 
jeszcze uratować. W tych cza-

> Dzwonnica obok Bazyliki nie ma odpowiedniego zabezpieczenia
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sach ochotnicze straże nie dy­
sponowały odpowiednim 
sprzętem, ratunek mógł przyjść 
tylko z komendy powiatowej - 
przekonuje st.kpt Gerard 
Wydrych, rzecznik prasowy KP 
PSP w Bochni.

W odległości 10 minut dro­
gi znajdował się tylko kościół 
w Krzyżanowicach. Zamonto­
wany w zabytkowym kościele 

monitoring na szczęście nigdy 
się nie przydał, choć strażacy 
byli wzywani na miejsce wiele 
razy. - Były to na szczęście fał­
szywe alarmy, które co najwy­
żej budziły proboszcza tamtej­
szej parafii - podkreśla rzecznik 
bocheńskiej komendy.

Tak spokojnego snu jak go­
spodarz krzyżanowickiej para­
fii nie mają zapewne przedsta-

► Przed pożarem uchroni się kościółek św. Leonarda w Lipnicy
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wiciele pozostałych drewnia­
nych obiektów na terenie po­
wiatu. A nie jest ich mało. Stare, 
drewniane kościoły znajdują 
się w dziewięciu miejscowoś­
ciach powiatu bocheńskiego, 
drewniane dzwonnice w 
dwóch kolejnych. O ile 
Łapanów i Sobolów mają sy­
stem powiadamiania o pożarze 
a św. Leonard w L. Murowanej 

specjalny system gaszenia, po­
zostałe są bez szans w przypad­
ku nocnego pożaru. - Takie 
obiekty palą się błyskawicznie. 
Jak szybko mogliśmy się prze­
konać w przypadku pożaru za­
bytkowej dzwonnicy w Łapczy- 
cy, do którego doszło w grud­
niu 2008 roku - mówi st. kpt. 
Gerard Wydrych. Zdaniem stra­
żaków z Bochni monitoring po­

N ___
Na zakup 

monitoringu 
pożarowego 

w wielu wypadkach 
parafii nie stać

żarowy zdecydowanie popra­
wiłby bezpieczeństwo pożaro­
we na terenie powiatu bocheń­
skiego. Problem w tym, że 
kosztami zakupu, montażu 
i dość drogiej konserwami obar­
cza się parafie. Dla nich wyda­
tek kilkudziesięciu tysięcy zło­
tych to sporo.

- Nie twierdzę, że taki sprzęt 
nie jest nam potrzebny, ale ma­
my wiele innych pilniejszych 
zadań do zrealizowania na te­
raz. Być może do tego tematu 
wrócimy w przyszłości - mówi 
ks. Stanisław Jachym, pro­
boszcz parafii w Sobolowie. 
Na pomoc gminy w tym zakre­
sie nie ma co liczyć. Przynaj­
mniej w przypadku Łapa­
nowa. Kilka miesięcy temu sa­
morząd zdecydował, że ze 
względów oszczędnościo­
wych odetnie oświetlenie koś­
cioła. W tej chwili nocą obok 
niego panują więc egipskie 
ciemności. •
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ODLEWNIE POLSKIE S.A.
Mieszkańcy Murowianki nie mają gdzie zaparkować

;' W związku z uruchamianiem kontraktów na terenie Niemiec,
Odlewnie Polskie S.A. zatrudnią pracowników na stanowi­
skach robotniczych w zawodach:

OCZYSZCZACZ ODLEWÓW 
FORMIERZ 
RDZENIARZ 
WYTAPIACZ

MURARZ KADZI ODLEWNICZYCH
Od kandydatów oczekujemy znajomości branży odlewniczej oraz doświadczenia 
w pracy na podobnych stanowiskach.
Ponadto Spółka zatrudni pracowników do pracy na stanowiskach: 

KIEROWNIK KONTRAKTU
MISTRZ 

BRYGADZISTA *
Od kandydatów oczekujemy znajomości języka niemieckiego w stopniu komunika­
tywnym, umiejętności zarządzania zespołem pracowników oraz znajomości branży 
odlewniczej.
Oferujemy atrakcyjne warunki wynagrodzenia. Dojazd na kontrakt oraz zakwatero­
wanie na koszt pracodawcy.

Bochnia

Mieszkańcy os. Murowianka 
borykają się z problemem
braku miejsc postojowych.
Urzędnicy radzą im wykupić 
abonament na parking.

Osoby zainteresowane pracą prosimy o składanie ofert na adres: 
ODLEWNIE POLSKIE S.A

27-200 STARACHOWICE, ALEJA WYZWOLENIA 70
lub drogą elektroniczną na adres:

wieslaw.borkowski@odlewniepolskie.pl 
anna.wiejas@odlewniepoiskie.pl

Dodatkowych informacji udzielamy pod numerami telefonów: 
041 275 86 66 lub 041 275 86 77.

*
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► Piotr Grandys pokazuje tabliczkę, na której znajduje się cennik
opłat za parking, także tych miesięcznych, które wynoszą 150 zł

ra się unikać opłat za parking 
jak ognia. Znalazł nawet na to 
sposób. Jest on jednak bardzo 
uciążliwy.

- W dni, w które parking jest 
płatny, wstaję zawsze rano, nie­
zależnie czy idę do pracy, czy 
nie. Odjeżdżam z placu Bolesła­
wa Wstydliwego i szukam inne­
go miejsca parkingowego. Nie­

w.

- Specjalny identyfikator 
kosztuje zaledwie 30 zł na rok. 
Mieszkańcy nie byli jednak 
do tej pory zainteresowani. 
Do tej pory wykupiono tylko 
jedną taką kartę - podkreśla 
urzędnik.

Słowa Andrzeja Koprow­
skiego zaskakują mieszkańców 
Murowianki. Jeden z nich po­
kazał naszemu reporterowi za­
montowaną tabliczkę z cenni­
kiem opłat parkingowych, 
na której można było przeczy­
tać m.in. informację, że mie­
sięczny abonament za miejsce 
postojowe to 150 zł.

stety jest to często bardzo trud­
ne i czasochłonne - zauważa 
pan Jan.

Rozgoryczonych mieszkań­
ców osiedla uspakaja Andrzej 
Koprowski, asystent burmi­
strza Bochni, który zaznacza, że 
każdy z nich może na placu Bo­
lesława Wstydliwego wykupić 
miejsce postojowe.

- To ja już nie wiem, które 
informacje są prawdziwe. Coś 
tu jest nie tak - zaznacza Piotr
Grandys, mieszkaniec osiedla, 
który również często parkuje 
na pobliskim placu.

Ile kosztuje parking na pla­
cu Bolesława Wstydliwego - 30 
zł czy 1800 zł w ciągu roku? 
To jest pytanie, które ciągle dla 
mieszkańców Murowianki zó-
staje bez odpowiedzi. •

Tomasz Rabjasz 
bochnia@gk.pl

Wielu lokatorów bloków zosta­
wia swoje samochody na znaj­
dującym się w sąsiedztwie par­
kingu. Problem w tym, że przez 
dwa dni w tygodniu jest 
on płatny dla wszystkich, tak­
że mieszkańców bloków. Ci 
uważają, że to niesprawiedliwe. 
- Tak nie może być, że miesz­
kańcy osiedla nie mają gdzie za­
parkować swoich aut lub 
za parkowanie muszą pła­
cić. Ten problem trwa już od lat 
i trzeba wreszcie jakoś go roz­
wiązać - zaznacza Ireneusz 
Mazur Jego zdanie podziela Jan 
Śliwa, który jak sam mówi, sta-
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Cudem uszedł z 
życiem w Brukseli. 
Jedzie tam znowu
• Piotr Dziurdzia radny i wykładowca AGH był 
w Brukseli w dniu zamachu terrorystycznego 
• Tylko przez przypadek nie pojechał metrem 
w którym doszło do tragicznego wybuchu

Bochnia. Bruksela

bochnia@gk.pl

Piotr Dziurdzia, bocheński rad- - 
ny cudem uniknął śmierci pod­
czas niedawnych zamachów 
terrorystycznych w Brukseli. 
Do gmachu Komisji Europej­
skiej, w której miał zreferować 
wykład dotyczący nowych 
technologii, pojechał metrem. 
Wysiadł na stacji Mael- 
beek/Maalbeek, na której dosz­
ło do zamachu bombowego 
przeprowadzonego przez za­
machowca samobójcę. Na 
szczęście znajdował się tam 40 
minut przed tymi wydarzenia­
mi. Był to jednak przypadek. 
Pierwotnie podróż metrem pla­
nował później.

- Zatrzymałem się w hotelu 
położonym dosyć daleko 
od Dzielnicy Europejskiej. 
Stwierdziłem, że przesiadki 
na poszczególne linie metra 

mogą zabrać mi trochę więcej 
czasu niż zwykle, dlatego wo­
łałem mieć go w zapasie - rela- 
cjonuje Piotr Dziurdzia, który 
jest pracownikiem naukowym 
Akademii Górniczo-Hutniczej 
w Krakowie i często z racji swo­
ich obowiązków jeździ do sto­
licy Belgii.

Tragedia na fotografiach
O tym co stało się na stacji me­
tra, na której chwilę wcześniej 
się znajdował oraz na lotnisku 
Zaventem dowiedział się 
od osób, które przybywały 
na spotkanie do budynku Ko­
misji Europejskiej. -Obserwo­
wałem ludzi, którzy zaczęli so-

Nie mogłem 
zrozumieć, jak ci 
ludzie, w obliczu 

takiej tragedii, 
mogą się cieszyć 

bie pokazywać jakieś zdjęcia 
czy filmy zarejestrowa­
ne w swoich telefonach. Po ich 
reakcjach widziałem, że stało 
się coś niedobrego. Za chwilę 
zobaczyłem na swoim kompu­
terze, że miał miejsce zamach 
terrorystyczny. To było strasz­
ne uczucie - wspomina bo­
cheński radny.

W gmachu w którym znaj­
dował się pojawiła się panika. 
Ludzie płakali, nerwowo wy­
kręcali numery telefonów 
do swoich bliskich.

W budynku było jednak 
bezpiecznie.

- Po zamachach, które mia­
ły miejsce w Paryżu środki 
ostrożności w obiektach Komi­
sji Europejskiej oraz innych jed­
nostkach zostały zaostrzone. 
Nie czułem zagrożenia - prze­
konuje bocheński radny.

Niepewny powrót
Strach zaczął go lekko paraliżo­
wać dopiero wówczas, kiedy 
zbliżała się godzina, w której

► Dzień po zamachu cała Bruksela była w żałobie, na ulicach paliły się znicze, ludzie składali też 
kwiaty, opłakując bliskich, którzy zginęli podczas ataków terrorystycznych na lotnisku i w metrze
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trzeba było pomyśleć o powro­
cie do hotelu.

- Nie było to łatwe, bo byli­
śmy cały czas zamknięci. Nie 
mogliśmy nigdzie wychodzić 
aż do godziny 17. Komunikacja 
miejska nie kursowała. Odradzo­
no nam również powrót do swo­
ich miej sc noclegowych pieszo - 
podkreśla mieszkaniec Bochni, 
który zdecydował, że do hotelu 
wróci taksówką.

Czekał na nią dwie godziny, 
tyle samo jechał do miejsca od­
dalonego o 7 kilometrów 
od gmachu, w jakim przebywał.

Płacz, ale również radość
Wieczorem, mimo poleceń, by 
nie opuszczać budynku pan 

Piotr poszedł do centrum mia­
sta. Miejsce, które tętniło ży­
ciem, było puste.

- To było bardzo dziwne 
uczucie. Czułem się jakoś nies­
wojo, chociaż byłem tam wie­
le razy - mówi pan Piotr, który 
podkreśla, że tę straszną pust­
kę i ciszę wypełniała co chwilę 
radosna, arabska muzyka, któ­
ra wydobywała się z głośników 
zamontowanych do rowerów 
oraz motorów młodych muzuł­
mańskich mężczyzn.

- Jak to usłyszałem, poczu­
łem rozgoryczenie. Nie mo­
głem pojąć, jak w obliczu takiej 
tragedii oni są tak radośni i ro­
ześmiani - zaznacza pracownik 
naukowy AGH, który z powodu 

odwołanych lotów wracał naj­
pierw pociągiem do Paryża, 
a dopiero stamtąd samolotem 
do Polski.

Czeka go kolejny wyjazd
Piotr Dziurdzia wkrótce planu­
je kolejny wyjazd do stolicy Bel­
gii. Jak mówi, nie odczuwa stra­
chu, ale pewne obawy.

- Po zamachach terrory­
stycznych myślę, że sytuacja 
nieco się uspokoi. Będą na pew­
no również większe kontrole. 
Niemniej jednak od kiedy jeż­
dżę do Brukseli mam pewne 
obawy, ponieważ żyje tam ma­
sa ludzi z innej całkowicie kul­
tury niż nasza, oni mogą być 
kiedyś zagrożeniem - dodaje. •

W Dniu Autyzmu pomogą rodzicom chorych dzieci
Bochnia

Gdy miał dwa lata lekarze
zdiągnozowali u niego autyzm. 
Dzis94etni Kuba jest uczniem 
I klasy specjalnej szkoły pod­
stawowej w Bochni.

dziców chłopca, który rozwijał 
się bez problemu to był szok. Ich 
syn, który już wypowiadał 
pierwsze słowa, zaczął się wy­
cofywać. Miał problemy zjedze­
niem. Rodzice odwiedzili psy­
chologa, później psychiatrę. Tra­
fili do Centrum Maltańskiego.

Małgorzata Więcek-Cebula 
mwiecek@gk.pl

Wszyscy potwierdzili diagnozę:

Pięknie wykleja. Potrafi godzi­
nami z maleńkich, kolorowych 
kawałeczków układać swój 
obrazek. Perfekcyjnie też malu­
je. Beata Kowalska, mama Kuby 
nie ma wątpliwości, że to efekt 
zajęć, w jakich uczestniczy 
w Specjalnym Ośrodku Szkolno- 
Wychowawczym w Bochni. Jej 
syn jest uczniem pierwszej kla­
sy, niewielkiej bo liczącej zale­
dwie kilka osób. Zajęcia dostoso­
wane są do dzieci cierpiących 
na autyzm.
U Kuby choroba dała o sobie 
znać, gdy miał dwa lata. Dla ro­

autyzm wczesnodziecięcy. 
Chłopczyk trafił do przedszkola 
integracyjnego. Nie czuł się tam 
dobrze, zwłaszcza gdy z pracy 
odeszła jego ulubiona wycho­
wawczyni. Pani Beata zdecydo­
wała się na zapisanie syna 
do przedszkola w SOSzW 
w Bochni. To okazało się strza­
łem w dziesiątkę. Kuba otworzył
się. Znikła agresja.

Są znaczące postępy
Zajęcia prowadzone przez spe­
cjalistów cały czas wspiera le­
czenie farmakologiczne fleki 
kosztują około 400 zł miesięcz­
nie). Rodzinie pomagają przy­
jaciele i fundaga, pod którą na-

► 9-letni Kuba Kowalski z mamą Beatą podczas zajęć 
w Szkole Podstawowej SOSzW w Bochni. To zdolny chłopiec
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leży Kuba. Efekty widać. Chło­
piec potrafi bawić się w grupie, 
reaguje na polecenia, mówi 
proste słowa.- Szkoła jest dla 
niego bardzo ważna, idzie do niej 
z uśmiechem. Najgorzej jest 
w wakacje kiedy zajęć nie ma - 
przekonuje pani Beata. Kuba 
chodzi wówczas na zaj ęda indy- 
widualne. Są to jednak tylko trzy 
spotkania w tygodniu. - Wszy­
scy jesteśmy świadomi tego, że 
im więcej tej pomocy będzie tym 
lepiej dla Kuby - mówi.

Pomogą rodzicom
Jutro obchodzony jest Świato­
wy Dzień Autyzmu. Z tej oka­
zji w Pomocnej Poradni Psy­
chologicznej przy ulicy Białej 
18A w Bochni odbywać się bę­
dą bezpłatne konsultacje dla 
rodziców zorganizowane we 
współpracy z portalem i maga­
zynem Poradnik autystyczny 
(poradnikautystyczny.pl). - 
Do skorzystania z porad psycho­
loga zapraszamy rodziców zanie­

pokojonych rozwojem dzieci- 
mówi psycholog Marta 
Knapińska. Konsultacje będą 
prowadzone od 9-14 oraz po go­
dzinie 15. Zainteresowane osoby 
proszone są o wcześniejszy kon­
takt telefoniczny (783 971250), 
dzięki temu wszyscy rodzice bę­
dą mogli skorzystać z pomo­
cy w komfortowych warunkach, 
unikając fioku i kolejek.

Organizatorzy akcji przeko­
nują, że nie chcą krótką wizytą 
zastąpić pełnej diagnostyki, kto- 
ra jest procesem złożonym i an­
gażującym cały zespół specjali­
stów. - Chcemy wesprzeć rodzi­
ców przeżywającym wątpliwoś­
ci i niepokoje poprzez potwier­
dzenie bądź rozwianie ich obaw, 
udzielenie informagi na temat 
zaburzeń rozwoju i ośrodków 
diagnostycznych, udzielenie in­
formacji i porad dotyczących 
możliwości wspierania rozwoju 
dziecka, zaplanowanie wspólnej 
terapii - dodaje psycholog. •

mailto:bochnia@gk.pl
mailto:mwiecek@gk.pl
poradnikautystyczny.pl
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Jadąc na dwóch kółkach, 
przenosi się do młodości

Rozmowa

Z Wiesławem Pyciakiem, za­
palonym motocyklistą z Boch­
ni rozmawia Małgorzata 
Więcek-Cebula

Już pan zainaugurował sezon 
motocyklowy?
Dwa tygodnie temu. Kiedy 
tylko pojawiło się trochę 
słońca, wyciągnąłem z gara­
żu harleya i wybrałem się 
na przejażdżkę.

^Daleko?
Nie, pojeździłem trochę 
po Bochni. W minioną nie­
dzielę powtórzyłem to, mie­
liśmy przecież oficjalną inau­
gurację sezonu. Nie mogło 
mnie braknąć.
Żona też z panem była?
Oczywiście. Wyprawy moto­
cyklowe to nasz wspólna pa­
sja. Najpierw woziłem żonę 
na swoim motocyklu jako 
tzw. “plecak”. Z czasem jed­
nak zdecydowała, że chce 
mieć swój pojazd. Teraz po­
dobnie jak ja ma harleya, tyl­
ko nieco mniejszego.
Podobno obaj synowie też 
chwycili bakcyla i śmigają na mo­
tocyklach?
Lubią to, bo to fantastyczna 
rzecz, zdarza się nam, że jeź­
dzimy razem, choć przeważ­
nie podróżuję z grupą moich 
przyjaciół.
Ten harley to było spełnienie 
pana marzeń?
Trochę tak. Pamiętam, jak 

Jakieś 15 lat temu wybraliśmy 
się na wakacje do Chorwacji. 
Akurat był tam zlot harleyów 
z całej Europy. Patrzyłem 
na to z podziwem i pomyśla­
łem, że też kiedyś kupię so­
bie taki sprzęt.
A pierwszy pana motocykl?
To w zasadzie nie był mój 
motocykl, tylko mojego taty, 
taka niewielka motorynka. 
Miałem wówczas może 14 
lat. Nawet nie musiałem 
mieć prawa jazdy, by nią jeź­
dzić. Gdy tylko tato pozwa­
lał, siadałem na nią.
Nie brakowało prędkości?
Tu panią zdziwię. Nigdy nie 
lubiłem i nie lubię szybkiej 

- jazdy, takiego lansu, popisy­
wania się. Jeżdżę spokojnie 
i rozważnie. Być może dzięki 
temu nie miałem żadnego 
poważnego wypadku, mimo 
że na motocykl siadam bar­
dzo często.
Po zakupy jeździ pan motocy­
klem?
Nie, ale zawodowo jeżdżę 
nim bardzo często do Krako­
wa czy innych polskich 
miast. Unikam korków, osz­
czędzam czas i jeszcze spra­
wia mi to wielką frajdę.

► Wiesław Pyciak jest właścicielem dwóch motocykli: harleya i bmw. Nie mogło go więc 
zabraknąć na Galicyjskiej Inauguracji Sezonu Motocyklowego w Bochni w minioną niedzielę
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Nasz rozmówca

•Wiesław Pyciak
Bochnianin. Absolwent Politech­
niki Krakowskiej.
Po studiach związał się ze spół­
dzielnią rękodzieła artystycznego, 
następnie zdobył tytuł mistrzow­
ski w złotnictwie. Pracował w za­
kładzie złotniczym w Krakowie. 
Z czasem otworzył własną działal­
ność w Bochni.
Żona Anna od wielu lat podziela 
jego motoryzacyjną pasję, podob­
nie jak dwaj dorośli już synowie. 
Wiesław Pyciak w wolnych chwi­
lach chętnie fotografuje. 
Odpoczywa, pielęgnując ogród, 
który założył obok swojego domu. 
Świetnie jeździ też na nartach.

“XI
Motocykl pozwala 

dotrzeć 
do nieznanych 

i pięknych 
zakątków

Na pewno dla mnie moto­
cykl więcej znaczy niż samo­
chód.
Frajdą na pewno są wyprawy 
w góry, których już trochę pan 
zaliczył...
Faktycznie, trochę się tego 
nazbierało. Jeździmy razem 
z żoną lub grupą naszych 
motocyklowych przyjaciół. 
W minione wakacje przeje­
chaliśmy całe Bałkany, w su­
mie 12 państw. To była świet­
na ponad dwutygodniowa 
wyprawa. Dotarliśmy do Al­
banii. Polecam głównie ze 
względu na niesamowite wi­
doki, wspaniałe krajobrazy, 
przyrodę jakiej nigdzie in­
dziej nie ma.
No tak motocykl dojedzie 
tam, gdzie samochód nieko­
niecznie...
Byłem na przykład na naj­
wyższym wzniesieniu Au­
strii. Podjazd to serpentyna. 
Było dość niebezpiecznie, 
adrenaliny na pewno nie 
brakowało. Odwiedziłem też 
Włochy, gdzie udało się nam 
wjechać razem z ks. Janem 
Zalewskim, także zapalonym 

motocyklistą, nawet na plac 
św. Piotra.
A w Polsce lubi pan podróżo­
wać?
Bardzo. Mogę powiedzieć, że 
dzięki motocyklowi odkry­
łem Polskę i dotarłem też 
do pięknych i bardzo cieka­
wych miejscowości. Poznaję 
mój kraj od podszewki. Bywa 
, że na skrzyżowaniu zasta­
nawiam się gdzie jechać. Wy­
bieram przypadkowy kieru­
nek, który okazuje się być 
strzałem w dziesiątkę. Tak 
poznałem choćby Zwierzy­
niec na Zamojszczyźnie, po­
lecam koneserom pięknych 
widoków. To niesamowite 
miejsce, w którym kościółki 
są zlokalizowane na rzece.
Plany na przyszłość jakieś am­
bitne ma pan pewnie?
Marzy mi się, by przejechać 
Europę wzdłuż i wszerz, ale 
też Stany Zjednoczone. 
Moim znajomi byli, polecają, 
więc pewnie też się tam kie­
dyś wybiorę. Potrzebuję 
na to tylko trochę czasu. • 
ROZMAWIAŁA MAŁGORZATA
WIĘCEK-CEBULA
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Bezpiecznie w sieci
• Szkolny Klub Logistyki dzia­
łający w ZS w Dąbrowicy przy­
łączył się do kampanii „Tydzień 
z Internetem 2016".
W szkole zorganizowano spotka­
nie pod hasłem „Bezpieczny e- 
konsument”a także online udo­
stępniono quiz poświęcony tema­
towi przewodniemu kampanii.

iorąc udział w spotkaniu lub roz­
wiązując quiz, uczestnicy dowie­
dzieli się np. jak ocenić wiarygod­
ność sprzedawcy, w jaki sposób 
bezpiecznie dokonywać płatnoś­
ci, jak chronić swoje dane i pry­
watność. (MAW)

się o lekki samochód
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posażony w zbiornik wodny

w Borzęcinie.

ratowniczo-gaśniczy. Jest on wy-

o poj.200litrów z I inią gaśniczą,
maszt oświetleniowy oraz wcią­
garkę o mocy 35 tony.
- To niezbędny zakup, który poz­
woli zwiększyć możliwości naszej 
jednostki - mówi Sławomir 
Urbański, prezes OSP Przyborów
- Lekki samochód pozwoli na reali­
zację zadań, które do tej pory były 
niemożliwe. (MAW)

Nowy samochód dla OSP
• OSP w Przyborowie wzboga-
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szkoli i szkół, jak i uczestnicy war­

Wzięły w nim udziałzarówno dzieci 
i młodzież z miejscowych przed­

sztatów wielkanocnych realizowa­
nych przez GOK Borzęcin oraz doro­
śli twórcy ludowi z gminy. W konkur­
sie zaprezentowane zostały pisanki 
zdobione tradycyjnymi technikami, 
pisanki zdobione dowolną techniką 
oraz palmy wielkanocne. (MAW)

Piękna Wielkanoc
• Gminny Konkurs Pisanki 
i Palmy Wielkanocnej zorgani­
zowano w Domu Ludowym

< -J Z) CD LU LJ 
& LU 
y 
§ 
§

o
*

•wI

• * .
A?

Wg.

Świątecznie w Chritas Christiana
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► W siedzibie bocheńskiego oddziału Katolickiego
Stowarzyszenia Civitas Christiana odbyło się spotkanie z okazji
Świąt Zmartwychwstania Pańskiego. Uświetnili je swoim
występem: Adam Pajor, Piotr Maciejowski i Mikołaj Bożek, 
uczniowie Gimnazjum nr 1 im. św. Kingi w Bochni. Młodzi ludzie 
wykonali piosenki religijne z repertuaru m.in. Beaty Bednarz
i Bogdana Trojaka. Akompaniował im bocheński artysta 
Wojciech Trzeciak. Spotkanie zgromadziło przedstawicieli 
najważniejszych na terenie miasta jednostek a także przyjaciół 
i sympatyków stowarzyszenia kierowanego przez Halinę 
Muchę. (TR)
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celują w trzecie miejsce
• Dobry prognostyk przed wiosenną rundą drugoligowych 
rozgrywek. Dziewczyny przygotowują się do pojedynków

Bochnia

Szczypiorniści grali ze 
zmiennym szczęściem

Roman Kieroński 
bochnia@gk.pl

Po pierwszej rundzie rozgry­
wek o mistrzostwo n ligi piłki 

. nożnej kobiet zespół Naprzo­
du Sobolów z dorobkiem 19 
punktów zajmuje w ligowej ta­
beli trzecią lokatę. Wyprzedza- 
ją go drużyny Rysów Białka 
Tatrzańska - 30 punktów 
iTamovii-26 pkt.

- Patrząc realnie na tabelę są 
nikłe szanse na powtórzenie 
osiągnięć z dwóch poprzednich 
sezonów których kończyliśmy 
rozgrywki na drugim miejscu. 
Straty do prowadzącej dwójki 
są spore i w tej sytuacji utrzy­
manie zajmowanej aktualnie 
pozycji będzie wykładnikiem 
naszych możliwości - twierdzi 
trener Piotr Bukowiec.

Optymizmem napawają wy­
niki spotkań kontrolnych. 
Po zakończeniu zgrupowania 
w Dąbrowicy piłkarki 
Naprzodu w sparingowym me­
czu aż 9:0 pokonały trzecioli- 
gowy zespół Puszczy Niepoło­
mice. W kolejnym wygrałyl:O 
z grającą w I lidze Wandą Kra­
ków. W marcu drużyna U-16 
obroniła tytuł halowych mi­
strzyń Małopolski. W zaległym

► Piłkarki Naprzodu z optymizmem rozpoczynają rewanżową rundę drugoligowych rozgrywek, ich

Z) CO 
ZD —J

=) i

u Ol <

***

I
X
1

MA 
AM

trener ma nadzieję, że będzie to udany sezon

meczu po bramce Katarzyny 
Białoszewskiej pokonały 1:0 
Spartę Daleszyce.

-Do klubowej kadry dołą­
czyłem utalentowane juniorki:
Natalię Muchę i Julię Plażę.
Drużynę - na zasadzie wypoży­
czenia do Wandy Kraków opuś­
ciła natomiast seniorka Natalia 
Szóstka. Dysponujemy jednak 
nadal szeroką kadrą, a rywali­
zacja o miejsce w podstawo­
wym składzie może tylko przy­
nieść spodziewane efekty - 
dodaj eBuko wiec. Pierwszymi 
przeciwniczkami piłkarek 

Naprzodu w wiosennej rundzie 
będzie zajmujący lo.miejsce 
Potok Sitno. Jesienią na boisku 
w Sitnie dziewczęta z Sobolo­
wa rozgromiły rywalki aż 8:0 
i w rewanżu, przed własnymi 
kibicami są zdecydowanymi fa­
worytkami.

Kadra zespołu:Bramkarki: 
Anita Rudzka, Magdalena 
Łyżwińska. Obrona: Natalia 
Szostak, Dominika Jawor, Ag­
nieszka Szpyrka, Agnieszka 
Foszczyńska, Karolina Błasz­
czyk. Pomoc: Klaudia Zając, 
Klaudia Gajdur, Izabela Cza­

peczka, Aleksandra Chmura, 
Ewa Osiecka, Barbara Piech, Jo­
anna Goc, Monika Kaczmar­
czyk, Malwina Trzaska, Sylwia 
Maciej asz, Edyta Korzeniak, 
Maria Korta, Katarzyna Nowak, 
Natalia Mucha, Julia Plaża. 
Atak: Nikoletia Błyskał, Moni­
ka Skałka, Paula Jankowska, 
Kinga Jawor, Katarzyna Biało- 
szewska.

Terminarz najbliższych 
spotkań: 2.04: Naprzód- Potok 
Sitno. 9.04: Naprzód- 
Bronowianka Kraków,16.04: 
Morawa Morawica-Naprzód. •

Piłka ręczna

Roman Kieroński 
bochnia@gk.pl

O końcowych rezultatach 
śzczypiomistów MOSiR w roz­
grywanym w bocheńskiej hali 
turnieju małopolskiej ligi mło­
dzików w dwóch meczach de­
cydowała jedna bramka. 
W spotkaniu ze swymi rówieś­
nikami z MKS-u Pałac Młodzie­
ży Tarnów podopieczni trene­
ra Łukasza Gicali po pierwszej 
połowie przegrywali ze szczy- 
piomistami z Tamowa różnicą 
trzech bramek - 5:8. W drugiej 
części meczu, gra była bardziej 
wyrównana, ale ostatnie słowo 
należało do tarnowian, którzy 
wygrali 19:18.

Bramki dla MOSiR zdobyli: P. 
Makowiecki 6,K. Listkiewicz 6, J. 
Jewuła 4, A. Sowa 1, J. Szychta 1.

W kolejnym spotkaniu z dru­
żyną MOSiR-u Tuchów gospoda­
rze szybko objęli prowadzenie 
i schodzili na przerwę z przewa­
gą dwóch bramek. Goście 
z Tuchowa próbowali odrabiać 
straty, ale ostatecznie zeszli z par­
kietu pokonani 18:19. Po raz ko­
lejny najskuteczniejszym za­
wodnikiem bocheńskiego zespo­
łu był zdobywca siedmiu bra­
mek Kamil Listkiewicz. Sześcio­
krotnie bramkarza z Tuchowa 
pokonał Adam Studziżba. Pozo­
stałe : Maciej Grech3, Paweł Ma­
kowiecki 2, i Piotr Ruszaj 1.

W zespole MOSiR-u Bochnia 
n prowadzonym przez trenera 
Piotra Węgrzyna występowali 
chłopcy urodzeni w 2002 r., 
a więc co najmniej o rok młodsi

► Partie były bardzo zacięte
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od swoich rywali. Mimo ambit­
nej postawy musieli jeszcze tym 
razem uznać wyższość dłużej 
od nich trenujących starszych 
kolegów. Spotkanie z drużyną*  
MOSiR-u Tuchów przegrali 17:20 
(9:11).

W drużynie trenera Węgrzy­
na występowali: Miłosz Biernat, 
Tomasz Jung, Marcin Szkolik, 
Wiktor Kokoszka, Maciej Kyda - 
2 bramki, Piotr Kalinka, Piotr 
Obroślak, Piotr Karwala 3, 
Bartosz Jachymczak 1, Jakub 
Szkolikl, Kacper Cąber 3, Filip 
Rzepecki 1,Madej Bielecl i Kac­
per Gajli 5.

W kolejnym spotkaniu prze­
grali z drużyną MKS-u Pałac Mło­
dzieży Tarnów 9:13(3:9), ale te 
porażki wstydu im nie przyno­
szą. Strzelcami bramek byli tym 
razem: Bartosz Jachymczak 3, 
Wiktor Kokoszka 2, Filip 
Rzepecki 2, Madej Kycia 1, Kac­
per Gajli 1.

W bratobójczym spotkaniu 
nieoczekiwanie młodsi szczy­
piorniści - MOSiR II pokonali 
swych kolegów z MOSiR-u I 
25:23 (12:12). •

Sukcesy judoków w Pucharze Polski W skrócie

Judo

Roman Kieroński 
bochnia@gk.pl

w

Krzysztof Kozak - judoka Miej­
skiego Ośrodka Sportu i Rekre­
acji z Bochni po raz kolejny po­
twierdził swój ogromny talent. 
W Międzynarodowym Pucharze 
Polski Juniorek i Juniorów (U-18) 
w kategorii wagowej 60 kg wy­
walczył złoty medal. Nieco go­
rzej powiodło się tym razem po­
zostałym reprezentantom 
MOSiR-u. Izabela Wszołek w wa­
dze 44 kg, Konrad Stanuszek 
w kategorii wagowej 73 kg i Da­
wid Zajączkowski walczący 
w wadze 81 ukończyli rywaliza- 
qę na piątych miejscach. Startu­
jący w wadze 66 kg Jakub 
Nosalski uplasował się na siód­
mym miejscu.

W XIII Wielkopolskim Mię­
dzynarodowym Turnieju Judo 
rozgrywanym na tatami w Su­
chym Lesie - będącym także ofi-

► Judocy MOSiR-u Bochnia nadal kontynuują zwycięską passę.
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wszystko wskazuje na to. że zdobędą jeszcze niejeden medal

cjalnym Pucharem Polski w ka­
tegorii młodziczek i młodzików 
z udziałem 1100 zawodników ze 
145 klubów nie tylko z Polski, 
także z Rosji, Czech, Litwy, Bia­
łorusi i Niemiec świetnie walczy­
ła Maja Twardowska. Reprezen­
tantka MOSiR-u zwyciężyła 

w kategorii U-13 w wadze 44 kg.
Złoty medal w grupie wiekowej
U-15 w wadze 57 kg zdobyła Wik­
toria Żabczyńska. Na 7.miejscu 
uplasował się W.Matysiewicz. 
Uzyskane rezultaty -punktowa­
ne są miejsca 1- 8 zaliczane są 
do rankingu PZJ. •

PIŁKA RĘCZNA

MOSiR zagra 
w Końskich
Szczypiorniści MOSiR-u Boch­
nia w kolejnym meczu 
o mistrzostwo I ligi, jutro 
na parkiecie w Końskich 
zagrają z „siódemką” KSSPR. 
Podopieczni Ryszarda Tabora 
szansę na zachowanie pierw­
szoligowego bytu praktycznie 
stracili już wcześniej, ale jak 
zapowiadają, w każdym kolej­
nym meczu chcą walczyć 
o drugie w lidze zwycięstwo, 
wyciągnąć wnioski z dotych­
czasowych występów. Chcą 
już teraz budować formę już 
na przyszły sezon w którym 
głównym celem będzie 
powrót do grona pierwszoli­
gowców. Z zajmującym 7. 
lokatę z dorobkiem 18 pkt. 
rywalem piłkarze MOSiR-u 
w pierwszej rundzie we włas­
nej hali przegrali 26:31. (kier)

KOSZYKÓWKA

Będą walczyć 
o awans
W siedzibie Polskiego Związ­
ku Koszykówki rozlosowane 
zostały grupy ćwiećfinałowe 
rozgrywek o Mistrzostwo Pol­
ski w kategorii U-16.
Do czwartej grupy trafiły 
koszykarki Miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji 
z Bochni. Rywalkami 
bocheńskiego zespołu będą 
koszykarki PTK Pabianice, 
MKS MOS Katowice i TS 
Basket Gniezno. Do kolej­
nego etapu - półfinałów 
MP awansują dwa najlepsze 
zespoły.Ćwierćfinałowy 
turniej rozegrany zostanie 
od 8 do 10 kwietnia.
Miłą informacją jest fakt, 
że decyzją PZKosz organi­
zację rozgrywek grupy 
czwartej powierzono dzia­
łaczom bocheńskiego 
klubu. We własnej hali 
dziewczęta z Bochni chcą 
powalczyć o awans 
do kolejnej fazy Mistrzostw 
Polski. (KIER)

PIŁKA NOŻNA

Trener dał im 
przykład
Grający trener BKS Bochnia 
Sławomir Zubel był bohate­
rem piłkarskiego spotkania 
o mistrzostwo IV ligi z dru­
żyną Watry z Białki Tatrzań­
skiej . W zaciętym zwycię­
skim 4:3 spotkaniu zdobył 
dla swej dniżyny trzy bramki. 
Bramkarza gości Majerczyka 
pokonał w 10,55 i 78 minucie. 
Bramkę na wagę wygranej dla 
bocheńskiego zespołu w 88 
minucie zdobył Budzyń, 
który skutecznie zakończył 
kontratak swego zespołu.
Goście wprawdzie odpowie­
dzieli jeszcze golem Remiasza 
w doliczonym czasie gry, ale 
trzy punkty pozostały 
w Bochni. Po tej wygranej 
BKS zajmuje w tabeli pierw­
szą lokatę, ale tyle samo 32 
pkt. ma depczący im po pię­
tach Lubań Maniowy. Na 
trzecim miejscu Barcicznka, 
na czwartym Skalnik 
Kamionka Wielka - obie 
drużyny z 29 pkt. (kier)

mailto:bochnia@gk.pl
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. Krzyżówka panoramiczna
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Litery z pól ze strzałkami, przeniesione do środkowych rzędów, utworzą rozwiązanie - przysłowie polskie.

Krzyżówka A-Ż

Każdy odgadywany wyraz (w na­
wiasie liczba fiter) zaczyna się lite­
rą poprzedzającą określenie. Miej­
sce wpisywania do opadnięcia.
Litery w polach z kropką.

nu utworzą rozwiązanie.
A) stan w USA kupiony od cara 
(6).
B) odgłos gotującej się wody (6).
C) pudełeczko na papierosy (9), 
D) człowiek pierwotny (5), 
E) składnik gazu ziemnego (4), 
F) płatane przez psotnika (5),
G) nacięcie na śrubie (5),
H) rola Harrisona Forda w „Gwiezd­
nych wojnach" (7).
I) model Seata jak wyspa (5), 
J) Don.... uwodziciel (4).
K) dział fabryki papieru (9).
L) dziewicze nad Amazonką (4),

U) Marszałkowska w Warszawie (5), 
W) partner Marka w dawnym duecie 
fortepianowym (5), 
Z) szkic postaci (5),
Ż) serwatka z owczego mleka (6).

Ł) unijny kraj z Rygą (5).
M) otoczka gazowa wokół gwiazdy 
(8).
N) metal do wyrobu monet (6).
O) czarna choroba (4).

P) rzeka na Pojezierzu Drawskim 
(7),
R) naczelny w gazecie (8).
S) pasemko światła (6).
T) latający, ale nie w kuchni (6),

Litery z pól ponumerowanych w prawym dolnym rogu od 1 do 21 utwo-
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Poziomo:
1) dzielnica Warszawy.
7) ukochany Afrodyty,
8) Nikodem karierowicz.
9) nadmiar gotówki w kasie.
10) idzie za pługiem,
12) mielonka w puszce,
15) należy do NATO.
17) bajkowy skarbiec.
20) dawna kochanka władcy.
21) dzierżawa lokalu.
22) ostatni napój Sokratesa,
23) napęd pojazdu szynowego.

Pionowo:
1) kojarzy się z Zabłockim.
2) połączona z Wieprzem, 
3) płaz ogoniasty, tryton.
4) sarmacka jejmość,
5) słynna Marilyn na planie filmowym. 
6) orzeźwiający cukierek, 
11) narzeka na bóle stawów, 
13) tytuł Michorowskiego, 
14) wiosenny kwiat, 
16) kulisty model naszej planety.
18) gdy nie kica, staje słupka.
19) zabalsamowane zwłoki Ramz

Litery w polach z kropką, czytane 
rzędami, utworzą rozwiązanie. 
W przypadkowej kolejności:
- fragment meczu koszykówki,
- imię Mostowiaka seniora,
- dawny administrator majątku,
- mieszka w Katowicach lub Za­
brzu,
- kraje Bliskiego Wschodu,
- władza spółdzielni,
- długi u plotkary,
- żałuje każdego grosza,
- karczowanie lasu,
- wielka bieda,
- zarośla nie do przebycia.
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Początek wpisywania odgadniętych wyrazów w polach z kreską,
kierunek zegarowy. Litery z kolorowych pól, czytane rzędami, utwo­
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rzą rozwiązanie.
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Szyfrogram

1) małżonkowie z dziećmi: 8-9- 
1O-H-12-1-17,

19,
4) krótka moda: 23-6-5-14,

Litery w polach z kropką, czytane 
rzędami, utworzą imię i nazwisko 
polskiej aktorki.
1) największa planeta Układu Sło­
necznego,
2) Włochy dla Włocha,
3) zegar dla śpiocha.
4) Chruszczów lub bohaterka filmu 
Luca Bessona.

5) forma egzaminu: 4-7-13-20.

12
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15

14

16

Litery z pól ponumerowanych 
od 1 do 16 utworzą rozwiązanie - 
tytuł telenoweli.
Poziomo:
12) niekiedy warto się w nie puknąć, 
1) służy do kąpieli w łazience.
Pionowo:
13) larwa pszczoły (w nazwie miesią­
ca),
14) duże miasto portowe w Japonii.

3) podróż statkiem: 21-22-18

2) katusze, cierpienia: 16-15-3-
2,
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